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Sejm Ustawodawczy Rzeczypospolitej Polskiej
uchwalił ustawa o planie odbudowy

Wczoraj w godzinach popołudniowych, Sejm Ustawodawczy R. P. uchwalił w dru­
gim i trzecim czytaniu ustawę o trzyletnim planie odbudowy gospodarczej.

Uchwalenie ustawy poprzedziły referaty posłów Jędrychowskiego (PPR) i Rapa- 
czynskiego (PPS) oraz dyskusja.

WARSZAWA (PAP).
Dnia 1 lipca odbyło się plenarne posiedze­

nie Sejmu Ustawodawczego. '
Jedćn z punktów porządku dziennego 

obejmował sprawozdanie Komisji Skarbo­
wo-Budżetowej i Planu Gospodarczego o 
rządowych projektach ustaw: o planie od­
budowy gospodarczej i państwowym planie 
inwestycyjnym na rok 1947.

Ustawę o planie odbudowy gospodarczej refe­
rował poseł Jędrychowski (PPR).

Przejście do gospodarki planowej — powie­
dział mówca — stało .się możliwe, dzięki prze­
prowadzonym przez Krajową Radę Narodową re­
formom, w pierwszym rzędzie dzięki reformie 
rolnej i unarodowieniu wielkiego i średniego 
przemysłu.

6 dróg podniesienia stopy życiowej 
Charakteryzując ustawę o planie odbudowy go­
spodarczej poseł Jędrychowski wskazuje, że bez- ;

RZYM (PAP)
Na zebraniu partii chrześcijańsko - demokra­

tycznej w Rzymie w dniu 28 czerwca br. pre­
mier de Gasperi wygłosił ostre przemówienie

■ skierowane przeciwko stronnictwom lewico­
wym. M. In. de Gasperi powiedział: „Mamy 
do czynienia z wrogiem, który nie przebacza, 
musimy więc zebrać wszystkie nasze siły 
i' przygotować się do stoczenia długotrwałej 
wałki".

Prasa prawicowa poświęca temu przemówie­
niu dużo miejsca, podczas gdy prasa katolicka 
podaje 'tylko krótkie jego streszczenie. Dzien-

■ nik neofaszystowski „Ora D'Italia" pisze: „De 
Gasperi zaczyna jasno stawiać kwestię".

Dziennik „Umanita" podaje wiadomość jako­
by de Gasperi proponował stworzenie specjal­
nej policji antystrajkowej na wzór istniejącej 
już w Stanach Zjednoczonych.

RZYM (API)
Ponowne fale strajków i niepokojów sygnali­

zują z Włoch. W Genui w ciągu 2 godzin po-

Pomoc USA winna być użyta na:
— ekonomiczna odbudowę
— przywrócenie zaufania
— utrwalenie pokoju

Min. Marshall o intencjach swojego planu
WASZYNGTON (PAP).
Sekretarz stanu Marshall wygłosił prze­

mówienie na przyjęciu, urządzonym przez 
Narodowy Klub Prasowy Kobiet. Marshall 
zaznaczył, że plan jego wywołał liczne nie­
porozumienia. Mówca podkreślił, że Stany 

. Zjednoczone, pragnąc okazać pomoc Euro­
pie, nie mają żadnych celów imperialistycz­
nych. Nie oznacza to, powiedział Marshall, 
że Stany Zjednoczone nie wysuwają żad­
nych postulatów w sprawie sposobu, w 
jaki pomoc ich ma być wykorzystana. Sta­
ny Zjednoczone domagają się koniecznie, 
aby ich wkład w odbudowę Eiiropy wyko­
rzystany został jedynie i tylko dla zamierzo­
nego celu, a nie dla egoistycznych celów go­
spodarczych i politycznych. Pomoc ta ma 
być użyta na ekonomiczną odbudowę, przy­
wrócić zaufanie między narodami i przyczy­
nić się do utrwalenia pokoju i bezpieczeń­
stwa.

Mśna Bidault przedstawia 
nowe propozycje francuskie

PARYŻ (PAP).
Min. Bidault przedstawił na wtorkowym po­

siedzeniu konferencji ministrów spraw zagra­
nicznych nowe propozycje francuskie, które 
streszczają się do następujących punktów:

1. Utworzony zostaje „Komitet Współdziała­
nia", który opracuje do 1 września br. sprawo­
zdane o zasobach i potrzebach krajów europej­
skich na najbliższe lata.

2. Sprawozdanie postanie opracowane na pod- 

pośrednim zadaniem planu jest — podniesienie 
stopy życiowej mas pracujących. Ustawa wy­
mienia 6 głównych dróg, prowadzących do tego 
celu. Są to; jak się mówca wyraża, w przełoże­
niu na bardziej lapidarny język: utrwalenie re­
form społeczno-gospodarczych, odbudowa, zagos­
podarowanie Ziem Odzyskanych, rozszerzenie 
stosunków gospodarczych z zagranicą, repatria­
cja i reemigracja, obniżenie kosztów własnych 
i wzrost wydajności p’racy.wzrost wydajności pVacy.

Powyżej spożycia przedwojennego
Plan przewiduje przekroczenie w roku 1949 

przedwojennego spożycia na głowę zarówno w 
zakresie artykułów żywnościowych, jak i w za­
kresie wyrobów przemysłowych.

W zakresie artykułów przemysłowych plan 
przewiduje osiągnięcie lub przekroczenie przed­
wojennego poziomu spożycia na głowę ludności: 
w 1947 r. — w tkaninach wełnianych i jedwab­
nych, papierze, węglu opałowym, zapałkach, pa­
pierosach, środkach do prania i soli; w 1948 r. —

>eri zapowiada 
ostra walkę z lewicaŁ 

rzucił pracę cały personel zakładów państwo­
wych względnie kontrolowanych przez państwo 
(między nimi pracownicy centrali telefonów 
i telegrafu), wobec nieuwzględnienia zadań 
podwyżki płac. 3 000 robotników warsztatów 
kolejowych w Turynie z tej samej przyczyny 
wstrzymało się w ciągu paru godzirr od pracy? 
W Bari szoferzy UNRRA zastrajkowali, prote­
stując przeciwko wymówieniu pracy 35 włoskim 
szoferom.

RZYM (API)
W San Nicolo, w prowincji włoskiej Biacen- 

za, 5 ludzi poniosło śmierć na skutek wybuchu, 
który miał miejsce w warsztatach, gdzie zdepo­
nowana była amunicja dla władz wojskowych. 
Kilka innych osób poniosło ciężkie obrażenia.

RZYM (API)
W porcie Santo Stefano, 160 km na północ 

od Rzymu, nastąpił wybuch transportu amunicji. 
Około 60 ludzi zostało zabitych.

stawie informacji udzielonych dobrowolnie przez 
kraje, które zgłoszą swoją współpracę.

3. „Komitet Współdziałania" będzie się skła­
dał z przedstawicieli Francji, Zw. Radzieckiego 
i W. Brytanii oraz z przedstawicieli pewnych 
innych krajów europejskich.

4. Komitet odbędzie konsultację ze wszystki­
mi państwami europejskimi za wyjątkiem Hi­
szpanii frankistowskiej. Jeżeli chodzi o zasoby 
i potrzeby Niemiec to informacje o nich zostaną 
dostarczone przez dowódców stref okupacyj­
nych.

Nowy plan francuski stwierdza -poza tym, że 
konferencja uważa, iż w celu przyspieszenia od­
budowy krajów europejskich pomoc Stanów 
Zjednoczonych zaproponowana przez ministra 
Marshalla w dniu 5 czerwca bęazie bardzo po­
żyteczna. .

Komitet Współdziałania nie będzie w żaden 
sposób ingerował w wewnętrzne sprawy krajów 
europejskich i hie podejhrie żadnej akcji, która 
mogłaby być uważana za pogwałcenie suweren­
ności tych krajów. i..
Odpowiedź min. Mołotowa

WARSZAWA (P. R.).
W środę na posiedzeniu kolejnym 3 ministrów, 

min. Mołotow określił stanowisko ZSRR wobec 
nowego plami francuskiego. Min. Mołotow po­
stawił ministrowi Bidaultowi następujące pytania?, 
Czy propozycje francuskie odnośnie Niemiec 
bicrą pod uwagę reparacje i czy Francja zgadza 
się na podwyższenie niemieckiej produkcji prze­
mysłowej?

W' odpowiedzi min. Bidault dał wyraz prze­
świadczeniu, że sprawa reparacji nie może być 
tematem obrad paryskiej konferencji, bowiem 
podlega ona wyłącznie kompetencji rady 4 mi­
nistrów spr. zagr. Jeśli zaś chodzi o wysokość 
produkcji przemysłu niemieckiego, to stanowisko 
Francji w tej sprawie jest takie same jak na kon­
ferencji moskiewskiej. 

w tkaninach bawełnianych, lnianych, wyrobach 
dzianych i skórze miękkiej; w 1949 r. — w my­
dle. Poniżej poziomu przedwojennego w 1949 ro­
ku pozostanie jedynie spożycie skóry twardej. 
Przewiduje się prawie 5-krotny wzrost spożycia 
węgla trykotaży i zapałek, blisko 3-krotny wzrost 
papierosów.

O samowystarczalność rolniczą
Mówca podaje szczegółowe cyfry planu w za­

kresie rolnictwa. Plan przewiduje podwojenie w 
ciągu dwóch łat produkcji żyta, 2 i pół-krotny 
wzrost produkcji pszenicy, zwiększenie o połowę 
produkcji ziemniaków i buraków cukrowych. 
Jeśli idzie o hodowlę, stawiamy sobie zadanie 
przekroczenia stanu przedwojennego w dwóch 
działach, trzody chlewnej i drobiu. Liczba koni 
wzrośnie i 42,8%, bydła rogatego — 32,5%. Prze­
widziany rozwój produkcji rolniczej pozwoli na 
osiągnięcie całkowitej samowystarczalności, jeśli 
idzie o zboże, ziemniaki i mięso, a nawet na o- 
siągnięcie pewnych nadwyżek w końcowych la­
tach planu. W zakresie zbożowym spodziewamy 
się osiągnąć samowystarczalność po żniwach 
1948 r.

Obawy o zbyt szybkie tempo
Porównanie planu polskiego z planami innych 

krajów wykazuje, że tempo rozwoju produkcji 
przemysłowej w Polsce nie jest bynajmniej 
zbyt szybkie, jakby to obcięli przedstawić zwo­
lennicy agraryzacji kraju.

Referując podstawowe problemy z zakresu 
inwestycji, mówca odrzuca kategorycznie wysu­
nięte przez opozycję wątpliwości co do rzeko­
mej groźby inflacji, jaką inwestycje mogłyby 
spowodować. 20% obciążenia dochodu narodo­
wego inwestycjami nie należy uważać za staw­
kę wygórowaną. Nie można również zbyt lek­
komyślnie wysuwać projektów ograniczania in­
westycji na korzyść spożycia, od tego bowiem, 
że będzie się produkowało mniej lokomotyw 
nie przybędzie Chleba. Istnieje też sztywne mi­
nimum inwestycji, którego nie można obniżyć 
bez szkody dla dochodu narodowego.

Rozwiązanie problemu bezrobocia
Jeśli chodzi o problem zatrudnienia to posia-' 

damy jeszcze znaczne rezerwy siły rohoczej, 
zwłaszcza na wsi, która jest przeludniona na 
starych ziemiach. Przemysł państwowy ma 
wchłonąć w okresie planu trzyletniego około 
300 tysięcy robotników, a spółdzielczość zatru­
dnić ma 500 tysięcy osób. Istnieje problem fa­
chowców i 
który, należy 
zawodowego, 
przeszkolenie około 350 tysięcy robotników 
i urzędników. Plan trzyletni rozwiązuje zatem 
problem bezrobocia.

Osiągnięty przy pomocy planu trzyletniego 
wzrost dochodu społecznego musi być odpowie­
dnio rozdzielony przy pomocy odpowiedniej 
polityki płac i cen, organizacji i kontroli obrotu 
towarowego oraz przy pomocy polityki finan­
sowej, a w szczególności podatkowej. Ponieważ 
uchwalone ostatnio ustawy umożliwiają organi­
zację i kontrolę obrotu towarowego — Komisja 
uznała za celowe uzupełnienie planów zbytu, 
planem sieci handlowej. Omówiwszy pokrótce 
uchwalone ostatnio ustawy o Społecznej kontroli 
podatkowej, o podatku gruntowym i o amnestii 
kapitałowęj — mówca stwierdza w zakończeniu, 
że zadaniem Planu jest* utrwalenie modelu go-

robotników wykwalifikowanych, 
rozwiązać przy pomocy szkolenia 
Do roku 1949 przewiduje się 

Zuchwały napad

WARSZAWA (PAP).
Dnia 1 lipca po południu (jo Centrali „Społem" 

Działu Finansowego w Warszawie wtargnęło 4 
mężczyzn, którzy sterroryzowawszy rewolwerami 
obecnych pracowników, zrabowali z kasy około 
2 miliony zł.

WARSZAWA (API).
Do centrali „Społem" zgłosiło się kilku męż­

czyzn i podając się za członków Komisji Specjal­

na kasę centrali „Spałem"

Ewa Braun żyje we Włoszech?
MEDIOLAN (API).
Reuter donosi, że kobieta, która podała 

swe nazwisko jako „Ewa Braun4’ zainkaso- 
wała w środę w miejscowym banku we wsi i 
Fondo (kilką kilometrów na zachód od Bol- 
zano) czek na 50.000 lirów. Kobieta ta mó­
wiła po włosku z wyraźnym akcentem nie- nego.

mieckim i przedstawiła paszport, wydany 
przez władze austriackie w Insbrucku.

Jak wiadomo, Ewa Braun poślubiona 
przez Hitlera 29 kwietnia 1945 r. zgodnie z 
raportem brytyjskiej służby wywiadowczej 
popełnić miała samobójstwo dnia następ-

spodarczego .Polski w celu osiągnięcia maksy­
malnego rozwoju sił wytwórczych. Referent 
wnosi w imieniu Komisji Planu Gospodarczego 
o uchwalenie ustawy o Planie Odbudowy Go­
spodarczej ńrraz z poprawkami Komisji.

(Dalszy ciąg na stronie 2)

„Dni Słowiańskie" w Słowacji
PRAGA (PAP).
W Devinie w Słowacji odbędą się w 

dniach 4—6 lipca br. tzw. Dni Słowiańskie 
pod hasłem: „Siła Słowiańszczyzny — po­
tęgą pokoju". W uroczystości tej weźmie 
udział premier czechosłowackiego rządu 
oraz przedstawiciele wszystkich państw 
słowiańskich.

Herriot w Londynie
LONDYN (PAP).
B. premier francuski i obecny przewodniczący 

Zgromadzenia Narodowego Edward Herriot przy* . 
był z oficjalną wizytą do Londynu. Pobyt Edwar­
da Herriofa we Francji potrwa 4 dni, będzie on 
gościem przewodniczącego brytyjskiej Izby Gmin,

Ambasador R. P. w Londynie
odleciał do Warszawy

LONDYN (PAP).
Ambasador R. P. w Londynie Jerzy Mi­

chałowski odleciał we wtorek samolotem 
do Warszawy.

Starcie Duńczyków
z brytyjskimi marynarzami

SZTOKHOLM (PAP).
W czasie wizyty floty brytyjskiej w Arhu« 

doszło do starcia między miejscową młodzieżą 
duńską a marynarzami brytyjskimi. Duńczycy 
demonstrowali wyrażając swe niezadowolenie z 
angielskiej polityki handlowej wobec Danii. 
Aresztowano 22 osoby. ,

Koniec strajku bankowego
we Francji

PARYŻ (API).
Dziś w nocy zakończył się strajk pracowników 

bankowych we Francji. Komitet strajkowy przy­
jął 30 głosami przeciwko 7 nowe propozycje za­
oferowane przez rząd.

Strajk rozpoczął się 19 czerwca i objął wszyst­
kie banki z wyjątkiem „Banku Francji", którego 
urzędnicy pracują na innych warunkach i nie na­
leżą do związku, który proklamował strajk.

Zamach na prezydenta
parlamentu w Turyngii

BERLIN (API).
Jak donoszą z Turyngii, członek partii liberal­

no-demokratycznej (LDU) Andre dokonał nieuda­
nego zamachu na prezydenta parlamentu.

Zamachowca, który wyraził żal z powodu nie- 
udania się jego przedsięwzięcia, przekazano wła­
dzom okupacyjnym.

nej pytali jaki jest stan kasy, czy działa w razie 
napadu sygnalizacja alarmowa itd.

Na żądanie pokazania legitymacji wyciągnęli 
broń, terroryzując obecnych. Następnife załado­
wali do walizki znajdującą się w kasie gotówkę 
złotych 1 700 000.

W tym samym czasie druga grupa napastników 
działała w centralce telefonicznej, usiłując zer­
wać instalacje.

Po zrabowaniu pieniędzy napastnicy wycofali 
się w kierunku ulicy Różanej.

Zaalarmowane natychmiast władze bezpieczeń­
stwa przeprowadziły na miejscu śledztwo.
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STRONA 2

0 jethwlile ceny
Mimo upływu 2 lat od zakończenia wojny, 

w większości pańętw europejskich można 
zaobserwować istnienie różnych cen na te 
same towary. Główną przyczyną, wywołu­
jącą to zjawisko, jest głód towarowy, który 
zmusza rządy do reglamentowania konsuincji 
i cen w celu uniknięcia inflacji. Gdyby cał­
kowita produkcja była rozprowadzana w spo­
sób reglamentowany, możliwe byłoby utrzy­
manie jednolitych cen.

W większości krajów europejskich część 
towarów ucieka jednak od reglamentacji 
prze2 kanały tzw. „czarnego rynku'*. Mamy 
wówczas do czynienia z dwiema cenami — 
jedną sztywną, drugą czarnorynkową.

Gospodarka polska wyelimihcwała czarny 
rvnek przez utworzenie legalnego wolnego 
rynku niemal na wszystkie towary z wyjąt­
kiem niektórych ściśle reglamentowanych jak 
np. metale kolorowe, niektóre produkty che­
miczne itp. Tym samym wytworzyła się obok 
cenv sztywnej na towary kartkowe — cena 
wolnorynkowa. Charakterystycznym obja­
wem gospodarki polskiej jest istnienie obok 
tych dwu cen tzw. cen komercyjnych, po któ­
rych państwowy przemysł sprzedaje bardzo 
poważne ilości towarów zasadniczo bez żad­
nej reglamentacji. Towary komercyjne są 
więc towarami wolnorynkowymi. Wbrew 
oczekiwaniom cena komercyjna w wielu wy­
padkach nie osiąga pułapu wolnorynkowego, 
przy czym różnica miedzy jedjią a drugą 
ceną jest dość znaczna. Zjawisko to powoduje 
skomplikowaną sytuację: na ten sam towar 
mamy aż trzy, ceny: sztywną, komercyjną 
i wolnorynkową. ♦

Oczywiście, iż ta wielość cen nie może być 
na dłuższą metę tolerowana, gdyż normalną 
tendencją rozwoju gospodarczego jest ujed­
nolicenie cen, istnienie <zaś kilku cen stwa­
rza możliwości dla spekulacji. Analizując 
obecną sytuację, trzeba powiedzieć, iż nara- 
zie nie może być mowy o zniesieniu zaopa­
trzenia kartkowego, gdyż działałoby to na 
szkodę świata pracy, wydając go na łaskę 
i niełaskę spekulantów. A zatem cena szty­
wna na niektóre towary bedzie jeszcze przez 
pewien okres czasu aktualna.. Nie ma nato­
miast żadnego uzasadnienia dla zachowania 
istniejących rozpiętości między cenami wol­
norynkowymi, a komercyjnymi. Coraz bar­
dziej zwiększająca się produkcja przemysłu 
państwowego może już w dużym stopniu 
nasycić rynek. Planowy wzrost tej produkcji 
przyczyni się do dalszej poprawy sytuacji. 
Wyrazem postępującej stabilizacji w tej 
dziedzinie jest uchwała rządu, zakazująca 
dalszej podwyżki cen w sektorze państwo­
wym i samorządowym.

W tym stanie rzeczy istnienie wyższych niż 
komercyjne — cen wolnorynkowych jest w 
znacznym stopniu wyrazem spekulacyjnej 
tendencji do pobierania nadmiernej marży, 
Z tym stanem rzeczy musi być prowadzona 
najbardziej zdecydowana walka. Droga do 
osiągnięcia tego celu prowadzi przez lepszą 
organizację handlu i wzmożoną kontrolę cen.

Strum.
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Z wielu listów do Redakcji 
„Mody i Życia Praktycznego" 

Dzień, w którym ukazuje się „Moda", 
jest dla mnie dniem prawdziwej ra­
dości — pismo to bowiem daje mi 
nie tylko dużo cennych rad, lecz 
utrwala wewnętrzne przekonanie, że 
świat i życie mogą być piekne.

ROMA SOŁTYKIEWICZ 
Warszawa 

6791 ul. Melsztyńska 4

Z targu zwierzęcego
z dnia 1 bm.

Spędzono: wołów 21, buhajów 86, krów 159, 
jałówek 7, bydła 273, świń 1207, cieląt 290, owiec 
85, razem 2128 zwierząt.

Płacono za 100 kg żywej wagi: (Ceny loco tar­
gowica Poznań łącznie z kosztami handlowymi)

I. Bydło: Woły: miernie odżywione 7500—8000: 
buhaje: tuczone, mięsiste 8500—9000; nietuczone 
dobrze odżywione starsze 7500—8000; krowy: wy- 
tuczone pełnomięsiste 11 500—12 000; tuczone 
mięsiste 9600—10 500; nieutczone, dobrze odży­
wione 8200—8600; miernie odżywione 6800— 
7500; młodzież: dobrze odżywione 7500—8000; 
miernie odżywione 6900—7300; cielęta: 10 000— 
10 500; dobrze odżywione 9000—9500; miernie 
odżywione 8600—8800; owce: tuczone starsze sko­
py i maciorki 10 000—10 200; dotrze odżywione 
8000—8500; świnie (tuczniki): pełnomięsiste od 
120 do 150 kg żywej wagi 16 200—16 500; pełno­
mięsiste od 100 do 120 kg żywej wagi 15 000-^ 
15 800; pełnomięsiste od 80 do 100 kg żywej wagi 
13 800—14 500; mięsiste świnie ponad 80 kg 12 800 
do 13 200.

Przebieg targu normalny, na byęlłó bardzo spo­
kojny.

Targi na konie odbywają się w pierwszy piątek 
po pierwszym każdego miesiąca.

i

Sejm Ustawodawczy Rzeczypospolitej Polskiej 

uchwalił ustawę o planie odbudowy
(Dokończenie ze strony 1)

Projekt ustawy o państwowym planie inwe­
stycyjnym na rok 1947 referował poseł Rapa­
czyński (PPS).

Wkroczyliśmy w trzeci etap planowania. Pier­
wszy etap obejmował okres do 1 kwietnia 1946 
r., cechowała go konieczność doraźnych rozstrzy­
gnięć. Drugi etap obejmuje 3 kwartały 1946 r.. 
cechowała go próba przewidywania na nieco 
dłuższą metę. Trzeci etap — rok 1947 cechuje 
układanie szczegółowych planów na dłuższe okre­
sy czasu. Omówienie planu na 1947 r. winna po­
przedzić analiza wykonania planu w 1946 r. W ro­
ku 1946 czynnikiem ograniczającym rozmach pla­
nu inwestycyjnego były możliwości materiałowe. 
W roku 1947 na wielkość planu wpłynęły głów­
nie możliwości finansowe Skarbu Państwa.

Plan 1946 r. był przede wszystkim planem re­
montów i zabezpieczeń majątku narodowego, któ­
ry tylko ha niektórych kluczowych odcinkach 
przyniósł rekonstrukcję aparatu produkcji. Był 
to plan wielkich ofiar na rzecz odbudowy. Wyko­
nanie tego planu w rozmiarach, w jakich został 
zrealizowany, należy uważać za pozytywne osią­
gnięcie.

Przechodząc do sprawy możliwości finanso­
wych, które — zdaniem mówcy, decydują o roz­
machu inwestycyjnym w roku 1947, pos. Rapa-

KANADA 
szuka kontaktów handlowych
z POLSKĄ
•WARSZAWA (API)
P. Kenneth Porter Kirkwood — charge d'affai- 

res nowoutworzonego poselstwa kanadyjskiego 
w Warszawie konferował z przedstawicielami 
prasy. /

— Kanadzie — oświadczył p. Kirkwood — za­
leży na podjęciu stosunków handlowych z Pol­
ską, przed którą otworzyłyby się duże możliwo­
ści importowe. Już od maja br. organizujemy po­
selstwo kanadyjskie w Warszawie. Zadaniem 
tej placówki będzie nawiązanie kontaktów poli­
tycznych, kulturalnych z Rzeczypospolitą Polską.

sunftw czyslei raso niemieckiej 
przed s«|dem w Norymberdze

NORYMBERGA (API)
14 wysokich dygnitarzy SS, oskarżonych o 

zbrodnie wojenne i zbrodnie przeciw ludzkości, 
otrzymało wczoraj- kopni swego aktu oskarżenia, 
po'dj)isane przez prokuratora generalnego USA w 
Norymberdze, gen. Taylora.

Wśród oskarżonych znajduje się Richard Hil- 
debrandt, obergruppenfuehrer SS i szef służby 
rozdziału ludności Erich Greifeld, obergruppen­
fuehrer w komisariacie „umacniania germani- 
zmu" i jego zastępca Rudolf Kreutz.

Oskarżeni wypędzali ludność z krajów okupo-

Winifred Wayner niedoszła żona Hitlera 
skazana przez Trybunał Denazyfikacyjny

BAYREUTH (API).
Na 15 miesięcy przymusowej pracy skazana 

została przez urzędujący w Bayreuth trybunał 
denazyfikacyjny, Winifred Wagner, Angielka, sy­
nowca wielkiego kompozytora niemieckiego i ser­
deczna przyjaciółka Hitlera. Trybunał orzekł po­
za tym kon&skatę 2/3 jej majątku osobistego. Wi­
nifred Wagner pozbawiona zostaje do końca ży­
cia praw politycznych i praw do jakiegokolwiek 
zabezpieczenia.

11-16 października
Wystawa Rolniczo-Ogrodnicza w Poznaniu

Międzynarodowe Targi Poznańskie orga­
nizują w porozumieniu z zainteresowanymi 
kolami gospodarczymi w dniach od 11 do 
26 października 1947 roku ogólnopolską wy­
stawę rolniczo-ogrodniczą. Wystawa obec­
nie organizowana uwypukli z jednej strony 
ogrom zniszczeń wojennych w dziedzinie 
gospodarki rolnej, a z drugiej zadokumen­
tuje osiągnięcia w zakresió odbudowy war­
sztatów /olnych i ogrodniczych.

Wystawa rolniczo-ogrodnicza zobrazuje 
przede wszystkim: przetwórstwo jarzyno-

„Victoria“ zakwitła w Palmiarni
najokazalszych i najpiękniejszych roślinDo

tropikalnych wodnych należy Victoria regia i 
cruziara.

Ogromne jej liście, których średnica przekra­
cza 1 m, odznaczają się bardzo silnym Unerwie­
niem, a podwinięty brzeg nadaje liściu kształt du­
żej, płytkiej, bogato rzeźbionej misy.

Kwiat kilkakrotnie większy od kwiatu magnolii, 
biały, następnie różowy, rozwija się pod wieczór 
na oczach widzów.

Siedem lat u nas nie widziana Victoria cruziana 
zakwitła w niedzielę wieczorem w Palmiarni.

W ciągu najbliższych tygodnt rozwiną się na­
stępne pąki kwiatowe. Kwiat jest krótkotrwały — 
podzwrotnikowy. W upalne dni promienie sio- 

czyński stwierdza, że na państwową akcję odbu­
dowy musimy w roku bież, zmobilizować kwotę 
prawie 110 miliardów zł. O sp sobie podziału wy-' 
datków w ciągu roku decydują wzrost dochodu 
społecznego i sezony inwestycyjne.

Ogólny plan pokrycia wydatków inwestycyj­
nych w roku 1947, pos. Rapaczyński ujmuje w 
następujące grupy: środki krajowe inają dać 
85.384 miliony zł. W tej liczbie kredyty skarbo­
we — '22.622 miliony zł, kredyty bankowe — 
54.612 milionów zł i własne środki inwestorów 
8.150 milionów zł. Środki zagraniczne mają do­
starczyć 21.015 milionów zł. Razem środki krajo­
we i zagraniczne mają wynieść 106.399 milionów 
złotych.

Z porównania planu polskiego z planami w 
innych krajach wynika, że nasz plan ma znaczną 
przewagę^ w dziedzinie przemysłu, komunikacji i 
rolnictwa;" a ustępuje poważnie na odcinku bu­
downictwa. Tłumaczy się to tym, że na pierwszym 
miejscu stawiamy nie samą odbudowę, ale two­
rzenie warunków dla odbudowy. Dla uzupełnie­
nia charakterystyki planu, pos. R'apaczyński po- 
daje, że inwestycje produkcyjne wyniosą 80,4%. 
Gospodarka państwowa uczestniczy w kredytach 
w 84,4%, gospodarka spółdzielcza — 7,2%, go­
spodarka prywatna w 8,1%.

Poza planem zasadniczym istnieje jeszcze plan 
dodatkowy w kwocie 3,366 milionów zł. Łącznie 
więc nakłady inwestycyjne wyniosą 109,8 miliar­
da zł, co 6tanowi około 80% całości inwestycji 
przewidzianych w 1947 r.

Kanada posiada obecnie 15 placówek dyploma­
tycznych z czego 11 ambasad, 8 poselstw, 6 Wy­
sokich Komisariatów w dominiach angielskich 
i w Londynie, 2 miesiące temu utworzono posel­
stwo kanadyjskie w Czechosłowacji. W najbliż­
szym czasie zostanie zorganizowana służba dy­
plomatyczna w Jugosławii.

Hindustan i Pekistan
przejmą dowództwo nad swymi armiami

LONDYN (obsł. wł.).
W Londynie w New Delhi ogłoszono jedno­

cześnie komunikat dotyczący podziału armii in- 

wanych przez Niemcy, aby zastąpić ją „Niemca­
mi etnicznymi", przeszkadzali w normalnym 
wzroście ludności nieprzyjacielskiej, kradli dzie­
ci urodzone z cudzoziemskich rodziców, gdy 
uznali, iż posiadają „doskonałe walory rasowe, 
specjalnie podatne do germanizacji". Hiłdebrandt 
i jego wspólnicy wydawali rozkazy i dokonywali 
s&mi sztucznych poronień na kobietach rosyjskich 
i polskich, skazywali na więzienie lub śmierć de­
portowanych, którzy utrzymywali stosunki z 
Niemkami i starali się germanizować tych, któ­
rzy posiadali „walory rasowe".

Posiedzenie procesu rozpoóznie się w sierpniu.

Winifred Wagner, należąca do partii hitlerow­
skiej począwszy od roku 1926, uznana została 
przez trybunał za jednego z najbardziej czyn­
nych członków NSDAP. W r. 1933 Adolf Hitler 
miał się z nią ożenić, ale zdecydował się całko­
wicie „poświęcić pjczyźnie".

Po odczytaniu wyroku, skazującego Winifred 
Wagner na. 15 miesięcy ciężkich robót, prokura­
tor generalny wniósł natychmiast apel, żądając 
surowszej kary dla oskarżonej.

we, mięsne, narzędzia i przybory rolnicze 
i ogrodnicze, maszyny rolnicze, kwiaty, wa­
rzywa, owoce, nasiennictwo, szkółki drzew 
i krzewów owocowych, ogrodnictwo dział­
kowe, pszczelarstwo, nawozy sztuczne i ho­
dowlę zwierząt domowych. Projektuje się 
również urządzenie wzorowego gospodar­
stwa wiejskiego.

Protektorat nad wystawą objęli minister 
Przemysłu i Handlu ob. Minc oraz minister 
Rolnictwa i R. R. — oh. Dąb-Kociol.

roz-neczne wywabiają pąk z wody; wieczorem 
chylą się kwiat, by nad ranem zamknąć kielich 
i powtórnie rozkwitnąć pod wieczór drugiego dnia 
w kolorze intensywnie różowym.

Razem z Victorią rosną y basenie lotosy. Wy­
pełniły brzegi wieńcem liści wznoszących się wy­
soko nad wodą. Czekamy na kwiat lotosu. Obok 
dojrzewa „prozaiczny" ryż.

W okresie kwitnienia Victorii przedłuża się czas 
otwarcia Palmiarni do późnego wieczoru, zależnie 
od frekwencji zwiedzających.

Czarodziejskie automaty"

Warnia Wasilewska odznaczona
Krzyżeiif Grunwaldu i Odrodzenia Polski

WARSZAWA (PAP).
W Polsce bawiła ob. Wanda Wasilewska. W 

czasie pobytu w Warszawie, ob. Wanda Wasi­
lewska została przyjęta przez Prezydenta RP, któ­
ry wykonując uchwałę podziemnego Prezydium 
Krajowej Rady Narodowej, powziętą jeszcze na 
posiedzeniu w lutym 1944 r. ddekorował ob. Wa­
silewską najwyższym polskim odznaczeniem bo­
jowym — Krzyżem Grunwaldu I klasy, oraz Krzy­
żem Komandorskim z gwiazdą Odrodzenia Pol­
ski, nadanym uchwałą Prezydium KRN w roku 
ubiegłym.

Zarząd portu Bremen
w rękach niemieckich

NOWY JORK (PAP).
W dniu 1 bm. amerykański zarząd woj­

skowy przekazał administracji niemieckiej 
zarząd po-rtu Bremenhafen.

Międzynarodowe regaty
z udziałem Polski

PRAGA (PAP).
W dniach 5—6 lipca br. w Trzeboniu w Cze­

chach odbędą się piąte międzynarodowe regaty 
wioślarskie z udziałem 410 zawodników z Cze­
chosłowacji, Polski, Jugosławii i Austrii.

•o

PRZECIW PIEGOM
i ŻÓŁTYM PLAMOM

KREM .Magnolia
FARMACHEMIA SP. Z O.O. POZNAN

dyjskiej. Projekt len przewiduje powołanie spe­
cjalnej komisji, w której zasiadaliby przedstawi­
ciele wszystkich politycznych elementów Indii. 
Ostateczny podział a*mii na część Hińdustanu i 
Pekistanu będzie przeprowadzony do 1 kwietnia 
1948 roku.

Prowizorycznego podziału dokona się natych­
miast tak, aby do 15 sierpnia każde z tych do­
miniów miało do dyspozycji dostateczne siły do 
zapewnienia' bezpieczeństwa wewnętrznego. Do 
czasu dokonania podziału jednak będzie musiała 
istnieć kontrola, która będzie spoczywała w rę­
kach obecnego naczelnego dowództwa.

Podkreśla się, że ta propozycja dotyczy wy­
łącznie armii indyjskiej a nie ma żadnego 
związku z decyzją rządu brytyjskiego wycofania 
brytyjskich jednostek wojskowych w jak nhj\ 
krótszym czasie.

Anglia importuje żywność
z Europy Wschodniej

LONDYN (PAP).
Minister aprowizacji Strachey oświadczył w Iz­

bie Gmin, że W. Brytania zawarła trzyletni trak­
tat handlowy z Węgrami. Traktat przewiduje im­
port do Anglii bekonów, jaj, drobiu, sło-niny, ole­
jów jadalnych i innych środków żywnościowych. 
Następnie miń. oznajmił, że prawdopodobnie 
jeszcze w ciągu lata zostanie podpisana umowa 
handlowa z Jugosławią, która również będzie 
eksportować żywność do Anglii.

Uruchomienie komunikacji wodnej
na malowniczej trasie Sława-Gdańsk

GDAŃSK (API).
W dniu .10 bm. otwarta zostanie komunikacja 

wodna na jednej z najbardziej atrakcyjnych tras 
wodnych Polski, długości ponad 400 km na prze­
strzeni Sława—Ostruda—Elbląg—Gdańsk. Prze­
jazd statkami odbywa się przez malownicze 
jeziora Warmii i Mazur. Na niektórych odcin­
kach trasy, statki wchodzą na specjalne po- - 
chylnie i są ciągnione drogą lądową na wózkach. '

Nowi kandydaci do obozu pracy
Przez poznańską delegaturę Komisji Specjalnej 

zostali aresztowani i osadzeni w więzieniu: admi­
nistrator majątku Gorzyczko, pow. Skwierzyna, 
Stanisław Tomkowiak i księgowy tego majątku 
Alfred Herfurd. Wymienieni są podejrzani o 
szkodnictwo gospodarcze.

Wdrożone dochodzenia pozwolą ustalić roz­
miary dokonanych nadużyć. (H)

Pocztowy datownik propagandowy 
„Biskupin — Wykopaliska**

W związku z rozpoczęciem na nowo prac wy­
kopaliskowych w Bisjkupinie Urząd Poczt.-tele- 
kom. Gąsawa będzie w czasie trwania tych prac 
stemplował nadaną korespondencję datownikiem 
propagandowym z napisem: „Biskupin — Wyko- . 
paliska".

Osoby zamiejscowe i filateliści, którzy pragną 
mieć odcisk tego datownika na przesyłkach, mo­
gą przesyłki te .należycie opłacone znaczkami w 
osobnej kopercie, również należycie opłaconej, 
przesłać do Urzędu pt. Gąsawa, który po ostem­
plowaniu odeśłe je osobom zainteresowanym.

(Pk)

„KRAJ“ |



BluzHiĘC Bogu omal nie zab**T człowieka Edwin Tulinius z Kruszwicy skazany nal2 lat wiezienie

sinkowie wraz z swymi dziećmi oraz oskarżony ;
W ładysław Woźniak. Wieczorem będąc w stanie nie- I 
trzeźwym, począł ten ostatni bjuźnić Bogu w obec-

Skazanie bluźniercy i awanturnika na 3 lata więzienia
Publiczne bluźńierstwo przeciwko Bogu jest prze-1 

stępstwem, karanym sądownie. Wypadek na takim 1
tle zdarzył się w roku bież, w Pakości, pow. mogi­
leńskim, znajdując w tych dniach swój epilog prz^d 
Sądem Okręgowym w Gnieźnie na sesji wyjazdo­
wej w Mogilnie.

Władysławowi Woźniakowi, lat 24, akt oskarżenia 
zarzucał, że publicznie wobec kilkunastu osób wy­
raził się obelżywie o Bogu, co podlega karalności 
z arr. 172 k. k., a dalej że uderzył wówczas Aleksan­
dra Rusinka drewnianym kołkiem w głow.ę, powo­
dując wstrząs mózgu i złamanie kości czaszki, a więc 
obrażenia, zagrażające życiu.

Przewód sądowy wykazał, że na imieniny wy­
prawiane w dniu 19 marca br. przez Józefa Woźnia­
ka, zaproszonych było kilku znajomych i sąsiadów, 
a wśród nich małżeństwo Aleksander i Maria Ru-

ności wszystkich uczestników. Gdy' zwróciła mu na | 
to uwagę Maria Rusinkowa, oskarżony zelżył ją tak, 
że opuściła z mężem i synkiem mieszkanie. Włady­
sław Woźniak wyszedł jednak za nimi, bluźniąc w 
dalszym ciągu na ulicy, a w pewnym momencie ude­
rzył syna Rusinków pięścią w twarz. Gdy ojciec 
widząc plączącego chłopca chciał interweniować, 
Woźniak wyrwał z płotu kołek i uderzył w głowę 
Rusinka, który padł nieprzytomny.

Po rozpatrzeniu sprawy’ sąd skazał Władysława 
Woźniaka za pierwszy' z czynów tj. za bluźńierstwo 
publiczne na 1 rok więzienia, a za drugie przestęp­
stwo na 3 lata więzienia, orzekając karę łączną 3 lat 
więzienia. (pr)

Zjazd Chłopów-Socjalistów w Poznaniu

talnie, lżył, bił i kopal nie kłaniających się mu ro­
botników, brał udział w wysiedlaniu a w jednym 
wypadku ciężko ranił strzałem w głowę rob. Swi­
derskiego, gdy ten stanął w obronie napastowanego 
teścia Bandziuka, którego Tulinius bił za spóźnienie 
się na ranną zbiórkę. Swiderskiego chciał dobić — 
ale broń się zacięła.

Przed sądem przewinęło się 43 świadków, z któ­
rych większość zeznała obciążając oskarżonego, któ­
ry wyparł się winy za wyjątkiem sprawy Bandziu­
ka. Świadkowie ci odmalowali w słowach prostych 
a mocnych ciężkie chwile, przeżyte z winy oskarżo­
nego zarówno na Grodztwie jak i na innym ma­
jątku Twierdzyniu, dokąd przeniósł się później.

Po długiej naradzie sąd ogłosił wyrok skazujący 
Tuliniusa za szereg popełnionych przeżeń prze­
stępstw ogółem na 12 lat więzienia z zaliczeniem 
aresztu śledczego od lutego 1945 r. Sąd wydając 
wyrok przyjął pod uwagę niektóre okoliczności 

broń a do Polaków, nad którymi sprawował nadal , łagodzące winę oskarżonego, uwypuklone przez jego 
władzę jako „Landsfuehrer" począł odnosić się bru- i obrońcę adw. Kowalskiego.

Przed Sądem Okręgowym w Bydgoszczy toczyła 
się rozprawa karna przeciwko 45-letnienrj Edwino­
wi Tuliniusowi z Rakoniewic pow. wolsztyńskiego, 
rodem z m. Łodzi, Volksdeutschowi, oskarżonemu 
o usiłowanie zabójstwa robotnika rolnego Swider­
skiego i brutalne obchodzenie się z innymi Pola­
kami.

Tulinius, ewangelik i, z woli babki wychowany 
na Niemca, mimo iż rodzina jego pochodzi z krajów 
bałtyckich, zajmował się przed wojną jako rolnik, 
zarządem majętności ziemskich/- W r. 1933 przybył 
do maj. Grodztwo pod Kruszwicą, gdzie go zastała 
wojna.

Przed wojną Tulinius ożenił się z Polką Kominow- 
ską i został ojcem dwojga dzieci, których katolic- \ 
kiemu wychowaniu nie sprzeciwiał się. Wybuch 
wojny przerwał polską sielankę marzyciela Tuliniu- 
sa. Pomimo, iż dopiero w r. 1942 wpisany został na j 
listę niemiecką, już w październiku 1939 r. posiadał

W dniu 25 bm. obradował w Poznaniu I Zjazd 
Chłopów-Socjalistów z Wielkopolski i Ziemi 
Lubuskiej przy udziale 220 delegatów. Obrady 
zagaił kier. Wydz." Wietjskiego WK PPS p. 
Sayna, a przewodniczył p. Trent. 
lityczny wygłosił 
czak, 
rolnej oraz Ziem

Inż. Starzeński 
polska wczoraj i 
lizie stosunki panujące na wsi polskiej od roku 
1833, przechodząc do omówienia życia na wsi 
w chwili obecnej. Na zakończenie prelegent 
stwierdził: „Nie chcemy roboty patronackiej na 
wsi. Chcemy współpracy aktywu spółdzielcze­
go z aktywem wiejskim. Niech tow, spółdzielca 
wymienia poglądy z tow. chłopem. Chcemy ra­
zem z innymi przedstawicielami partyj poli­
tycznych Polski Ludowej wyplenić ze wsi 
gnuśność, snobkostwo i wstecznictwo. Przed 
nami stoi wielkie zadanie".

Kier. Centralnego Wydz. Wiejskiego CKW 
PPS p. poseł Turek wskazał na doniosłość Rady 
Chłopów-Socjalistów i zapoznał delegatów z

w którym

Referat po­
ił sekretarz WK PPS p. Bart- 

omówił zagadnienia reformy 
Odzyskanych.
w referacie na temat: „Wieś 
dziś" poddał wnikliwej ana-

^2;
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projektem planu działania Polskiej Partii So­
cjalistycznej na odcinku wsi. O roli samorządu 
wiejskiego mówił doradca prawny CKW PPS 
p. Mamrot. Mówca wyczerpująco naświetlił za­
gadnienie samoFządu wiejskiego i przedstawił 
walkę, jaką chłop polski prowadził o swoje 
prawa.

Sprawozdanie z działalności Wydz. Wiejskiego 
WK PPS przedstawił szczegółowo p. Sayna. Że 
sprawozdania wynikało, że działalność jego była 
żywa i że pozycja wpływów Polskiej Partii So­
cjalistycznej na terenie wsi wojew. poznańskiego 
znacznie wzrosła. Ożywiona dyskusja, w której 
poruszano aktualne zagadnienia wsi wskazywała 
na głęboką troskę działaczy partyjnych PPS od­
nośnie problemów W6i we wszystkich jej prze­
jawach,

Obrady zakończył wybór Wojew. Rady' Chło­
pów-Socjalistów w liczbie 47 osób. Zjazd uchwa­
lił ponadto rezolucję do Ministerstwa Roln;ctwa, 
w treści której zawarto cały szereg postulatów 
ważnych z punktu widzenia gospodarczego wsi.

(j- w.|
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się żywa dyskusja z udziałem wielu obecnych. 
Między innymi tematem dyskusji była koniecz­
ność elektryfikacji wsi, oraz sprawa założenia 
Spółdzielni w Droszewie.

Jf
W ub. sobotę staraniem Powiatowego Zarządu 

Związku Samopomocy Chłopskiej i Związku Ho­
dowców Koni w Gostyniu został zorganizowany w 
majątku Państwowej Stadniny Koni w Pępowie „po­
kaz konia". W godzinach przedpołudniowych przed 
komisją gospodarze stawili klacze hodowlane ze źre­
bakami, z których premiowano 16 sztuk, pierwszy 
nagrodę przyznając p. Antoniemu Zatonowi z Pa­
sierb, z przedstawionych za* nowych sztuk hodo­
wlanych zlicencjonowano 25, a gospodarzy hodow­
ców przyjęto do Związku Hodowców Koni.

W drugiej połowie dnia na łące majątkowej od­
były się zawody konne o nagrody w obecności I 
przedstawicieli władz., powiatowych i p. starosty Ha­
łasem na czele. W konkursie jazdy konnej (maneź) ' 
pierwsze miejsce uzyskał p. Glura Tomasz z Gra- > 
bianowa, w powożeniu — p. Biedermann Jan z Brze- i

" w Pępowie
zia, w skokach — Wileński Stanisław z Ludwinowa, 
w- zawodach wzorowej jazdy (poza konkursem) — 
Sobański Wojciech z Państw. Stadniny Koni w Pę­
powie, w skokach — Skowroński Franciszek z Go­
stynia na klaczy Państw. Stadniny Koni w Gogo- 
lewie. Piękną postawą jeźdźca przy najlepszym cza­
sie wyróżnił się młody p. Sylwester Sobański z Pę­
powa — dworu. Najstarszym, bo przeszło 6o-letnim 
i jednym z najlepszych jeźdźców okazał s;ę p. Klubś 
z Pępowa—wsi. W komisji sędziowskiej uczestni­
czyli pp. inż. St. Hay, płk. Studziński i inż. Mar­
kowicz.

W czasie trwania zawodów przygrywała orkiestra 
Pułku Artylerii Lekkiej z Krotoszyna. Naokoło sta­
dionu zgromadziło się ponad 3 tys. ludzi z okolicz­
nych wsi i miasteczek.

Adres redakcji i administracji: ul. Kościelna 9, 
telefon 753.

Dyżury lekarzy i aptek; 1—7. VII. Apteka pod
Aniołem. Nocny w dniu 4 i 5 bm. dr Szewczyk.

Jubileusz 35-lecia pracy scenicznej. W ubiegły 
czwartek odbyło się w tutejszym Teatrze Miej­
skim uroczyste przedstawienie Teatru im. Bogu­
sławskiego z Kalisza z okazji jubileuszu 35-lecia 
pracy scenicznej znanej i cenionej artystki dra­
matycznej Kazifniery Szalajskiej. Wystawiono 
„Szczęście Frania" Włodzimierza Perzyńskiego 
z udziałem J-ubilatki. Najlepszym dowodem po­
pularności jaką cieszy się Szalajska, były spon­
taniczne oklaski jakie zbierała w czasie przedsta­
wienia.

Udział w przedstawieniu, brali poza tym: An­
drzej Kurylło w roli Frania. Hanka Dobrzanka, 
Stanisław Winiecki i inni. Przedstawienie miało 
wysoki poziom artystyczny i było jeszcze jed­
nym prawdziwym i zasłużonym sukcesem ze­
społu.

Zebranie Zw. Samopomocy Chłopskiej w Dro- 
szewie, pow. ostrowskiego, cieszyło się dużym 

■zainteresowaniem i zgromadziło bardzo licznie 
okolicznych rolników. W zebraniu wziął udział 
pow. instruktor Związku p. Rudowicz, który wy­
głosił referat o sposobach i konieczności podnie­
sienia kultury wsi polskiej. Po referacie odbyła
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Między lwi Łcver a młodym Polakiem Dulębą za­

wiązana nić przyjaźni zamienia sie w miłość, lwi 
udaje się na okres upatiw w okolice jeziora Michl- 
gane. W pierwszą sobotę przyjeżdża do niej samo- 

; lotem Dulęba.
♦

— Mark kocha lwi? Bardzo kocha? — Ocza­
rowany Dulęba omal, że nie chwycił swej „cud­
nej dziewczyny" znowu w objęcia, ale już się 
zbliżali ku samolotowi, przy którym stał jakiś 
Murzyn.

Był wpatrzony niby w obraz w zbliżającą się 
śliczną pannę i w bardzo szerokim i miłym 
uśmiechu ukazywał wspaniałe, białe zęby.

Dulęba pospieszył z przedstawieniem Murzyna 
ukochanej.

— Look, lwi, that’s Scud, my dear fellow! 
(Patrz, lwi, to jest Scud, mój stary przyjaciel), 
lwi domyślała się tego zobaczywszy Murzyna już 
z daleka. O tym swoim dear fellow Marek prze­
cie mówił jej nieraz. Teraz oto miała go ży­
wego przed sobą.

Marek położył mu rękę na ramieniu i mó­
wił z akcentem wielkiej przyjaźni w głosie 
i z yresołym uśmiechem na swej pięknej 
twarzy.

Masz więc oto, lwi, my delighlful, (moja 
cudna), Scuda, który pomimo swego dziwacznego 
nazwiskd (obłok pędzony wiatrem), potrafi być sta­
łym niczym skała i wiernym przyjacielem. Przez 
cały czas wojny byliśmy nierozłączeni i lata­
liśmy tym samym „Hurricanem", sypaliśmy 
bomby na łby Japsom i jak to sama widzisz 
wyszliśmy cało. Scud został wprawdzie kontu 
zjowany, ale nie zaszkodziło mu to. Niepraw­
daż, Davy?

O, yes / am quite safe indeSd (o tak, 
ja jestem cały zupełnie), roześmiał się Murzyn 
głośno, ale z dystyngowanym umiarem. .

dobrych, jakimi okazali się: Zygmunt Kurow­
ski, Tadeusz Zboiński, Antoni Janus, Henryk 
Utecht i Longin Woźny. Wspólne odśpiewanie 
hymnu „Boże coś Polskę" zakończyło uroczy­
stość.

Sprawiedliwe kary dla odstępców
Sąd Okręgowy w Ostrowie rozpatrując spra­

wy odstępców od narodowości polskiej, których 
obecnie dosięgła ręka sprawiedliwości, wydal na­
stępujące wyroki: Józef Muss — 1% roku wię­
zienia, Paweł Neumann 1H, Karol Giernat, za 
odstępstwo i działanie na szkodę ludności cywil­
nej dwa lata więzienia i trzy lata utraty wszel­
kich praw. Roman Kuropka za odstępstwo i dzia­
łanie na szkodę ludności cywilnej 9 miesięcy 
więzienia i 3 ląta utraty praw. Stefan Rybak pół­
tora roku więzienia. Józefa Kochowska półtora 
roku,'Lotzwik Jadwiga jeden rok i siedem mie­
sięcy, Frelenberg Maria jeden rok i siedem mie­
sięcy, Stan. Pruks F/4 roku i utratę praw na prze­
ciąg lat dwóch, Maria Wilczura 1 rok i pięć mie­
sięcy oraz utratę praw na dwa lata, Józefa Ma- 
tysek 1 rok i cztery miesiące, Wincenty Neu- 
hamm 1J4 roku więzienia i utratę praw na trzy 
lata.

Działali na szkodę ludności polskiej
Przed Sądem Okręgowym w Ostrowie stanął 

Wilhelm Kurzawski oskarżony o działalność na 
szkodę polskiej ludności cywilnej. Kurzawski 
skazany został na trzy lata więzienia, trzy lata 
utraty wszelkich praw oraz konfisktę całego ma­
jątku na rzecz Skarbu Państwa.

Pod takim samym zarzutem stanął Lasch Ber- 
told, którego po wysłuchaniu zeznań świadków 
i udowodnieniu przestępczej działalności skaza­
no na 3l/s roku więzienia oraz utratę praw na 
trzy lata.

Adies Redakcji i Administracji: Dąbrówki 1. 
Telefon 19-22.

Dyżury lekarzy i aptek. Nocny 3. bm. dr La- 
zarowicz, ul. Stalina 12. Apteka św. Wojciecha, 
ul. Stalina 12.

63 absolwentów opuściło mury gimnazjum 
męskiego

W sobotę 28 bm. odbyło się w auli Państw. 
Liceum i Gimn. męskiego uroczyste zakończenie 
roku szkolnego, poprzedzone nabożeństwem w 
kościele św. Jerogo, odprawionym przez ks. 
prefekta Putza.

Zapoczątkowaniem uroczystości był występ 
chóru i orkiestry, przekazanie sztandaru nowemu 
pocztowi oraz deklamacje uczniów Kraśnego, 
Walczaka i Osińskiego. Do zebranych gości 
i uczniów przemówił dyr. zakładu p. Sosna, 
przedstawiając bilans szkoły, liezącej obecnie 
16 oddziałów z 599 uczniami. Wśród nich 492 
pochodzi z warstwy pracowników umysłowych, 
robotników, rolników, rzemieślników i drobnych 
kupców, z liczby tej zaś 45% jest zamiejsco­
wych. Przedstawiwszy z kolei działalność sze­
roko rozbudowanego samorządu szkolnego, 
wspomniał o opiece materialnej. Wyrazem jej 
było rozdzielenie przez Koło Rodzicielskie, przy 
czynnym poparciu Caritasu, między uczniów obia­
dów i kawy na łączną sumę 200.140 zł Ze sty­
pendiów w łącznej sumie 118.500 zł korzystało^ 
miesięcznie 24 uczniów.

Wręczenia świadectw dojrzałości 63 maturzy­
stom dokonał p. dyr. Sosna, wyróżniając bardzo

w MICHAŁ WODZYŃSKI

Pomyłko Wielkiego Bekino
i. ..................  1H—1 . .iiiOh

No, i co mam ci jeszcze o nim powiedzieć, 
lwi, dearesł? 2e z zawodu jest chemikiem i że 
podczas wojny w tym samym dniu i tym samym 
rozkazem zostaliśmy awansowani na poruczni­
ków za nalot na Osaka. A i to, że Davy był 
jedynym czarnym oficerem w całej naszej cy­
wilizacji. A tego, że te chłop z czystego złota 
tego nie potrzebuję mówić — sama się przeko­
nasz. Szli już ku domowi. lwi słuchała przyja­
cielskich wynurzeń Marka i z przyjemnością 
i zaciekawieniem spoglądała na czarnego Scuda, 
który coraz więcej jej się podobał.

Gdy stanęli przed gankiem cottage'u Marek 
się odezwał: (

— Oczywiście, że teraz nie wstąpimy do two­
jego gniazdka, lwi, byłaby to profanacja. Obej­
rzymy się po okolicy za jakimś noclegiem, tam 
zrzucimy kombinezony j odświeżeni za jakie 
półgedzinki powrócimy.

— lwi zawołała żyvA):
— Nie będziecie mieli wielkiego trudu z szu­

kaniem noclegu; zamówiłam dla ciebie, Marku, 
pokój w tej tam dużej willi, o, widzisz ten duży 
białv dom nad samym brzegiem jeziora! willa 
nosi nazwę ,,The wjute eagle" (Biały 
Orzeł), i należy do twojej rodaczki missis 
Ost... ost... Polly! — zwróciła się do swb 
jej starej nurse (piastunka), która stała w otwar 
tym oknie, trzymając Slay'a na rękach.

— Polly jakie jest nazwisko właścicielki willi 
gdzieśmy zamówiły pokój dla Marka?

Marek ujrzawszy Polly skoczył ku oknu i Wi­
tał się ze starą opiekunką lwi bardzo serdecznie. 
Nie zapomniał i o Slay'u, który go powitał 
przyjaźnie. Polly wydobyła z kieszeni kawałek 
papieru i przeczytała z niego powoli, litera po 
literze.

— Missis Ostaszewska bardzo miła lady 
owszem!

— Wiodzisz Marku, jak my tu' o ciebie dba­
my!! Będziesz u tej Polki czuł się jak w domu, 
cieszysz się? — z zalotnym uśmiechem pytała 
lwi ukochanego.

— Surę, cieszę się i dziękuję ...ale
— Ale co? domyślam się... chodzi o Mister 

"Scuda, czy się tam on pomieści? bądź spokojny, 
znajdzie się tam miejsce i dla niego! Tylko, panie 
Scud, niech się pan tam od razu nie zakocha, bo są 
tam dwie ładne panny i do tego .Y.Polki, a one 
są podobno niebezpieczne! — roześmiała się 
dźwięcznie.

— O, mnie niebezpieczeństwo chyba nie za­
graża! — ozwał się Murzyn, — taki czarny dia­
beł jak ja małe ma widoki, żeby się podobać1 
— dodał z odcieniem goryczy w głosie Scud.

— Kto to wie? może właśnie prawem kon­
trastu zdobędzie pan którą z tych jasnowłosych 

l Polek! — żartowała dalej lwi, patrząc na zaże-

Zaprzeczenie dyrekcji szpitala
W związku z notatką wydrukowaną w „Głosie 

Wielkopolskim" nr 170 P. pt. „Niedostateczne wy­
żywienie chorych", dyrektor Szpitala Miejskiego w 
Gnieźnie nadesłał nam pismo zaprzeczające tym po­
głoskom. W konkluzji swoich wywodów p. dyr. dr 
Stein prosi o umieszczenie następującego sprostowa­
nia: \

1. „Nieprawdą jest, jakoby w ostatnim czasie po­
jawiały się częste żale z powodu niedostatecznego 
wyżywienia chorych w Szpitalu Miejskim w Gnieź­
nie, natomiast prawdą jest, że dotąd nie było ani 
jednego zażalenia w tej sprawie ani do Zarządu Miej- . 
skiego, ani do dyrekcji szpitala, ani też do admini­
stracji.

2. Wyżywienie chorych w Szpitalu Miejskim w 
Gnieźnie jest wystarczające i wynosi 3000 kalorii na 
chorego na dobę, zatem przekracza w znacznej mie­
rze normy, ustalone przez Fundusz Aprowizacyjny 
utworzony przez Komitet Ekonomiczny Rady Mi­
nistrów, które ustalają maksymalne spożycie w 
szpitalach na 2400 kalorii a 3000 kalorii w sanato­
riach".

Czyniąc zadość prośbie wydrukowaliśmy powyżej 
sprostowanie bez zmian. Do tej sprawy jeszcze po­
wrócimy.

Zwłoki nieznanego topielca
W poniedziałek 30 ub. m. około godz. 15.30 

utopił się podczas kąpieli w jeziorze Święto­
krzyskim w odległości około 15 m od brzegu 
około 60-letni mężczyzna.. Zwłoki wydobyła Straż 
Pożarna, odstawiając je do Szpitala Miejskiego. 
Nazwiska tragicznie zmarłego, który nie posia­
dał przy sobie żadnych dokumentów, nie udało 
się dotąd ustalić. Przyczyną wypadku był pra­
wdopodobnie udar serca.

nowanego Scuda. Ten duży, a taki jakiś chło­
pięcy i skromny Muizyn był ogromnie sympa­
tyczny. Za chwilę obaj odeszli w kierunku owego 
„Białego Orła", lwi wołała za nimi wesoło:

— Zabawiajcie tam, chłopcy niezbyt długo, 
gdyż czekam z kolacją!..,

*
Następnego dnia była niedziela. Na tarasie 

cottage'u w ten piękny, letni poranek pod dużą 
markizą siedzieli we trójkę zajadając lunch. 
Składały się nań takie wiejskie przysmaki, jak 
świeżo złapane w jeziorze, wybornie przez Polly 
przyrządzone ryby, a po nich cała moc pozio­
mek z bitą śmietanką. Wesoło wspominali wra­
żenia z wczorajszej wieczornej wycieczki do 
Milwauke.

lwi nie szczędziła Scudowi pochwał za zgrab­
ne i pełne dystynkcji wykonanie modnego tańca, 
czemu przyglądała się razem z Markiem. Sama 
lwi, chociaż ogromnie lubiła zabawę, nie tań­
czyła ze względu na niepewność losów ojca, co 
do którego nie wiadomo było' czy żyje.

Na dnie duszy tej wesołej i rwącej się do 
życia pięknej ■ dziewczyny leżał wciąż ciężar 
niepokoju i smutek, który ją chwilami gnębił 
i tamował jej pogodny z natury nastrój.

Gdy tak sobie gwarzyli, nagle dał się słyszeć 
sygnał, a za chwilę zatrzymał się tuż przed ta­
rasem potężny, żółty samochód, z którego-wy­
siadł stary adwokat. lwi szybko zbiegła ku 
niemu po stopniach ganku. Przyszło jej nagle 
do głowy, że tak niespodziane przybycie Sear- 
'chera przyniesie jej jakąś dobrą nowinę o Jer- 
rym. Prowadząc gościa na taras rzucała mu żywo 
pytania, lecz ten milczał uporczywie.

(ciąg dalszy nastąpi)

1 (



Strona I GŁOS WIELKOPOLSKI Nr 181 (843)

chańszej żony i mamusi śp.

CÓRKA JJ

Szuka posady Partię blach piekarskich uży­
wanych sprzeda firma Wuka, 
Dolna Wilda 60/62, tel. 30-40.

29771a

Okazyjnie sprzedam pięćsetkę, 
rejestrowaną, na chodzie. In­
formacje, tel. 77-89. 29648

Unieważniam zagubioną ksią­
żeczkę wojskową nr 29, na na­
zwisko Leopold Cupiał. 29697

nr 5, łel. 28-09
Rok założenia 1935

PATRIA"

Dilswczyna uczciwa, potrzeb­
na. Chwaliszewo’ 10, kwia­
ciarnia. 29698

Kupujemy łom srebrny
oraz wszelkie wyroby ze srebra i złota 
„JUWEL.IAta St. Hirsch i J. Piętek
p 3518 Poznań, ul. Mielżyńskiego 16. Tel. 33-21

OGAOSZFMzł DRÓB ME*™
Biuro Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8—19-tej, w soboty od 8—17-tej w Poznaniu przy ul. Wyspiań­
skiego 10, I piętro. — Tel. 64-75 i 62-70 (wewn. 5). — Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada.

Dnia 30 czerwca 1947 zmarl po długich i ci 
pieniach

Izrael Sirauber
prezes Okręgowego Komitetu Żydowskiego w Poznaniu 
Pogrzeb odbył się dnia 2 lipca br.

Zarząd
.Okręgowego Komitetu Żydowskiego 

w Poznaniu

Specjalny Skład Wszelkich Torebek 
Papierowych - Papierów Pakowych 

EDMUND KOSKA Poznań
C/ j ul. Dominikańska

/V1 ' | Rok założenia 1935

/ Najkorzystniejsze źródło zakupu

W drugą bolesną rocznicę śmierci mojej najuko-

Kaziinlerii łacllishlej
MSZA $W.

odprawiona zostanie w sobotę, dnia 5 lipca br. o godz. 
9 w kościele Matki Boskiej Bolesnej na Łazajzu przed 
ołtarzem Serca Jezusowego.

W głębokim smutku
29877

Dnia 1 lipca 1947 r. zasnęła w Bogu, po długich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami sw., nasza naj­
ukochańsza siostra i serdeczna szwagierka, śp.

ZofiaWrzesińska
.przeżywszy lat 55. 1

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 4 lipca 1947 r. 
o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

Msza św. odprawiona zostanie w kościele św. Mi­
chała w sobotę, dnia 5 lipca 1947 r. o godz. 7.15.

W szczerym smutku pogrążeni
ANTONIOSTWO WRZESIŃSCY

Poznań, ul. Marsz. Focha 27, m. 32. 29998

Szwajcara samotnego, dobre 
utrzymanie, mieszkanie, wodo­
ciąg w oborze, przyjmie Gospo­
darstwo Śrem. Mickiewicza 42. 

6-770POZNAM
STĄP/RyNfK 48 

TEL. 23*39
QAM0»SldW0B

6-516

Biegłą maszynistkę z znajomo­
ścią księgowości przebitkowej 
przyjmie: Fabryka Maszyn
Rolniczych, Poznań, Dąbro- 
wskiego 93.____________ 7-50

Lekarskie

Wyjeżdżam i nie przyjmuje od 
1.—31. VII. Dr med. Fr. Bed­
narek, Poznań, ul. Młyńska 2, 
tel. 3797. 2936$

Pomocnik ogrodniczy, zaraz, 
możliwie kwiaciarz. Barano­
wski, ogrodnictwoj św. Rocha 
20. 29693

Wolne posady

Cholewkarze na dobrą pracę 
potrzebni. św. Marcin 50 m. 
9. 29323

Księgowy rutynowany, ze zna­
jomością przebitki, do dużego 
przedsiębiorstwa handlowego 
zaraz potrzebny. Zgłoszenia pi­
semne z życiorysem składać 
na adres: Centrala Sprzedaży 
Przemysłu Cukierniczego. Po­
znań, Cieszkowskiego 1. 7-51

ttjwi
bilansisty/ki

do księgowości przebit­
kowej poszukuje więk­
sze przedsiębiorstwo 
przemysłowe w Pozna­
niu. Oferty z podaniem 
wymaganego wynagro­
dzenia „PAP", Mielżyń­
skiego 8 7-44

Program radiowy na sobotę, 5 lipca 1947 r.
(Zastrzega się zmiany w programie)

6.00 Pieśń poranna; 6.05 Gimnastyka; 6.15 Dziennik; 6.30 
Muzyka; 6.50 Program; 6.57 Sygnał czasu; 7.00 Muzyką; 7.15 
Wiadomości poranne; 7.35 Muzyka; 7.55 Informacje; 8.05 
Skrzynka PCK; 8.15 Wykłady dla nauczycieli; 8.30 Przerwa; 
11.57 .Sygnał czasu; 12.10 „Melodie ludowe" — gra Zespół 
Ha.rmopistów Tadeusza Wesołowskiego; 12.25 Audycja dla wsi 
,Jak żyć z ludźmi"; 12.35 Muzyka francuska; 1*3.00 „Z mi­
krofonem po kraju'*; 13.10 Muzyka obiadowa; 14.00 Kronika 
Poznania i Wielkopolski; 14.10 „Kalejdoskop muzyczny"; 14.55 
Wiadomości bieżące; 15.00 Muzyka taneczna; 15.20 Audycja 
dla dzieci; 15.40 Duety fortepianowe w wyk. Małgorzaty 
Kozłow-Rudówny; 16.00 Dziennik; 16,20 Pieśni w wyk. Ser­
giusza Adamczewskiego; 16.40 Skrzynka techniczna; 16.50 
Informacje gospodarcze; 17.00 „Przy sobocie po robocie"; 
18.30 Nadprogram; 18.40 Koncert życzeń; 18.58 Zapowiedź 
dalszego programu; 19.00 „Tu mówi Śląsk"; 19.15 „Nowe 
książki"; 19.30 XV audycja Polskiego Wydawnictwa Muzycz­
nego — Artur Malawski — II Kwartet Smyczkowy; 20.00 Z ży­
cia kulturalnego •— „W rocznicę śmierci generała Sikorskie­
go" — wspomnienie; 20.05 „Kobieta w świecie" — audycja 
Ligi Kobiet; 20.10 Rezerwa; 20.15 Reportaż; 20.25 XII audy­
cja z cyklu „Tria fortepianowe" — Trio Szostakowicza; 20.57 
Sygnał czasu; 21.00 Dziennik; 21.30 „Kwadrans muzyki ta­
necznej"; 21.45 Słuchowisko „Jak się dawniej listy pisało" 
wg Józefa Ignacego Kraszewskiego; 22.10 Wiadomości sporto­
we z W-wy; 22.15 Muzyka taneczna; 23.00 Ostatnie wiado­
mości; 23.10 Program na dzień następny; 23.20 Wiadomości 
sportowe; 23.25 Muzyka; 23.55 Z ostatniej chwili; 24.00 Mu­
zyka taneczna; 1.00 Hymn i koniec audycyj.
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PORCELIT

POZNAŃ
Zygmunta Augusła 1 

Naprzeciw Dyr. Poczł i Tel. 
Zał. w r. 1922 Telef. 49-40 

p3204

M y fi ł 3 w r^’ach ’ kawałkach 
■VI U ■ dostarcza wytwórnia
„CHEMIOTECHNIKA“

Poznań, ul. Kózia 1S, tel. 91-43 p 37Ó6

Następny jarmark ogólny kramny, na konie 
i bydło odbędzie się w Szamotułach w środę, 
dnia 9 lipca 1947 r. .. 7-77

Krecie
c

mieloną 
własnej produkcji 

w każdej ilości 
dostarczają

Za&łady Przemysłowe
Minerał"

Zarząd
w Częstochowie 

ul. N. M. Panny 22 
m. 1 — tel. 18-20

6-735

Pakier i chłopiec do posyłek.
Zgł. „Torpa“ Małe Garbary 9. 

29732

Marszantka z praktyką przyj- 
mie posadę. Oferty Głos Wlkp. 
nr 29797.

Potrzebuję zaraz pomocnika 
rzeźnickiego, samodzielnie pro­
wadzącego warsztat. Zgłosze­
nia: Wacław Łochowicz, Cho­
dzież, Żymierskiego 5. 29796

Księgowa bilansistka prowadzi 
księgi handlowe, sporządza bi­
lanse miesięczne. Oferty Głos 
Wlkp. nr 29659.

Sprzedam szafę, 2 łóżka, sto­
lik nocny, dywan, lampę sto­
jącą. Poznań, Strzałowa 4 nr. 
1. 29663

Radio, 3 zakresy, okazyjnie 
sprzedam. Daszyńskiego 40, 
m. 9. 29810

Poszukuję od 7 lipca jeszcze 
kilka dziewcząt do sezonowych 
prąc żnłwnych, oraz wykop- 
ków na deputat i płace, oraz 
produkty kuchenne według no­
wej taryfy płac. Dobre pomie­
szczenie zapewn:one. Zgłosze­
nia przyjmuje Golski, Zakrze­
wo, poczta Belęcin, powiat 
Wolsztyn. » 29744

Bufetowa, kelnerka, potrzebna 
zaraz. Kaniewski, Gostyń, re­
stauracja. , 29750

Samodzielna gospodyni potrzeb­
na na skromne probostwo w 
miasteczku, referencje pożą­
dane. Oferty Głos Wlkp. nr 
29803.

Pracownice przyjmie Fabryka 
Kartonaży. — Adres wskaże 
„PAR", Ratajczaka 7 pod 
„6,959". p3676

Potrzebna zaraz dziewczyna 
starsza, najchętniej z prowin­
cji, kochająca dzieci. Zgłosze­
nia: Focha 64, kwiaciarnia. 

29870

Pielęgniarka do bliźniąt zaraz.
Śniadeckich 7, m. 10. Ź9872

Wykwalifikowany
bednarz

potrzebny zaraz. Wlkp. 
Hurt. Warzyw, Owo­
ców, Poznań, pl. Wol­
ności 11. 29794

Chłopiec do posyłek potrzebny 
Pawłowski & Wiśniewski, ma­
teriały opałowe i budowlane, 
Garbary 60. 29878

Ślusarz specjalista od betonia­
rek potrzebny. K. S. B. Poznań, 
ul. 27 Grudnia 4. 29880

Dziewczyna do lekkich prac 
domowych. Zgłaszać się 17 po 
poł-udniu Kilińskiego 11, m. 3.

29889

Pomoc domowa, przychodnia, 
może się zgłosić. Focha 103, 
m. 1. 29892

Osoba uczciwa do opieki nad 
3 dzieci i lekkich prac domo­
wych potrzebna zaraz. Warunki 
debrę. Zgłoszenia Focha 58, 
m. 7/między 13—15.. 29898

Fryzjerka dzielna na stałe.
Woźniak, Focha 36. 29899

Potrzebna dziewczyna z goto­
waniem zaraz. Dąbrowskiego 
51. m. 1. 29903---------------------i, . , -----
Stróż potrzebny zaraz. Ogrod­
nictwo Kaczmarek. Luboń-Po- 
znań. 1 29911

Dziewczyna do wszelkich prac 
domowych ze spaniem potrzeb­
na. Dąbrowskiego 7, m. 1.

29913

Traktowanie rodzinne dam oso­
bie uczciwej, czystej, do lat 
45, kochającej dzieci, prowa­
dzącej samodzielnie gospodar­
stwo domowe. J. Nosek, Biała 
1, m. 3, przy Diakoniskach. 

29954

Dwóch młodych nauczycieli z 
zamiłowaniem do pracy wy­
chowawczej wśród młodzieży 
męsk ej, poszukuje zaraz Za­
kład Wychowawczy Łaski, po­
czta Wieleń n. Notecią. Pierw­
szorzędne warunki, 24 godziny 
tygodniowo, możność dalszych 
studiów. Przy Zakładzie duży 
majątek, hodowla karpi, kur, 
pasieka, . 7-69

Potrzebni zaraz na deputat 
traktorzysta-mechanik, który 
prowadzi wiązałkę oraz dziew­
czyna z gotowaniem. Miejski 
Majątek Rolny Szczepankowo, 
st. kol. Kobylepole. 29932

Księgowy, maszynopis, przyj- 
mie posadę względnie prowa­
dzenie ksiąg godzinowo. Oferty 
Głos Wlkp. nr 29825.

Księgowy poszukuje pracy po 
południu. Oferty Głos Wlkp. nr 
29863.

Księgowy-bilansista podejmie 
się prowadzenia księgowości 
godzinowo. Oferty Głos Wlkp. 
nr 29866.

Pólciężarówkę marki „Tempo1* 
trójkołowa, w najlepszym sta­
nie, tanio sprzedam. Tel. 63-64 

29669

Instrumenty muzyczne, radio­
aparaty, lampy, maszyny szy­
cia, pisania, liczenia, garde­
robę, obuwie. i rozmaitości, 
kupuje, sprzedaje. Poznań, Sło­
wackiego 39, skład. 29789

Samochód Opel-Olimpia. w do­
brym stanie, rejestrowany, pry­
watnie na sprzedaż. Oferty Gł. 
Wlkp. nr 7-61.

Żniwiarkę używaną 1 wóz robo­
czy na gumach, sprzedam. Ul. 
Dziadoszańska 14, Żegrze.

29868

Państwowe Koedukacyjne Gimnazjum Rolnicze, 
specjalizacja w pszczelnictwie i jedwabnictwie — 
Taczanów, stacja w miejscu, poczta Pleszew ■— 
przyjmuje zapisy do końca lipca 1947 r.

Przy szkole internat, gospodarstwo, pasieka,- 
hodowla jedawbników. piękny park. Nauka trwa 
trzy lata. Warunki.przyjęcia: ukończone siedem 
klas szkoły powszechnej, podanie, życiorys, 
metryka. 7-74

Wzmianka o przetargu
Urząd Wojewódzki Szczeciński — Wydział 

Komunikacyjny zawiadamia, że ogłosił przetarg 
nieograniczony na odbudowę mostu betonowego 
łukowego 2X10 m św, na rzece Rega w Płotach 
pow. Łobez.

Pełne ogłoszenie o przetargu umieszczone jest 
w Monitorze Polskim. . •

Przetarg odbędzie się dnia 17 lipca 1947 r. 
o godz. 10-tej w Wydziale Komunikacyjnym w 
Szczecinie, Wały Chrobrego 4. 7^76

Unieważniam zagubione za­
świadczenie RKU Poznań, legi­
tymację fabryczną Cegielskie-

Gospodarstwa, resztówkt. ka­
mienice, domy, wille, dla po­
ważnych reflektantów poszu­
kujemy. „Osadopol" Poznań, 
Rzeczypospolitej 9, tel. 90-09. 

P3708

Kuplę nową wzgl. mało uży­
waną maszynę do krajania ka­
pusty. zapęd elektryczny z mo­
torem lub bez, prąd stały. Of. 
Głos Wlkp. nr 6-54.

Instrumenty dęte, zniszczone, 
kupuje Zygmunt l.iebig, Po­
znań, Kraszewskiego 9b. 7-11

| KUPIMY

1 Opony
| 600X650, 550X16, S
| 600X16, 34X20 i 750X ■

i Społeczne Przedsiębiorstwo |
■ Budowlane w Poznaniu, V 
fi ul. Mielżyńskiego 26/27 » 
B tel. 17-95 i 37-09. p3737 B

Zamiana

Zamienię dwa pokoje, kuchnią, 
stróżostwo, na podobne beż 
ewtl. jeden duży i kuchnię. 
Adres wskaże Glos Wlkp. rt 
29788.

Wolne lokale

Lokal parterowy, oddzielny, na 
magazyn. Oferty „PAR" Rataj­
czaka 7 pod 7,10. p37Q0

Piwnice suche, ■ jasne, cichy 
przemysł, magazyny centrum, 
■wydzierżawię. Oferty „PAR", 
Ratajczaka 7 pod „7,11".

P3701

Pokój duży umeblowany Osiedlu 
Grunwaldzkim, dwóch panów. 
Oferty Głos Wlkp. nr 29869.

Szuka lokalu

Poszukuję zaraz ubikacji, na­
dającej się na wytwórnię che­
miczną (suterena dobrze o- 
świetlona lub garaże) w dziel­
nicy Łazarz. Oferty Głos Wlkp. 
nr 29749.

2 pokoje lub pokój kuchnią* 
zwrot remontu. Oferty Głos 
Wlkp. nr 29865.

Mieszkanie 1—2-pokojowe za 
zwrotem remontu oraz pokój 
umeblowany szukam. Oferty 
Wlkp. nr 29867.

Zguby

Zgubiłam w sobotę, dnia 28 
czerwca, pomiędzy godz. 6— 
7.30 wieczorem, pamiątkową 
broszkę z koralem, idąc od 
ulicy Kochanowskiego przez 
Dąbrowskiego do przystanku 
tramwajowego, przy moście 
Teatralnym, następnje jadąc 
tramwajem nr 8 do ulicy Ra­
tajczaka, idąc doz Tęatru Pol­
skiego. Uczciwego znalazcę 
proszę o zwrot za wynagro­
dzeniem. Pelagia Marchlew­
ska. Dąbrowskiego 18. 29694

Pierścionki dwa. zgubiono w 
tramwaju, niedziela wiecz. Od­
dawcy wysoka nagroda. Wierz­
bięcice 14 m. 8, Rajman.

• 29855

Unieważniam legitymację 1836, 
wystawioną przez Izbę Skarbo­
wą Poznań. Zofia Kalinka, 
Urząd Skarbowy Wolsztyn.

7-67

Zginął pies wilczycą jednorocz­
na dnia 27. VI. 1947 w godzi­
nach popołudniowych. Uczciwe­
go znalazcę prosimy o oddanie 
za wynagrodzeniem. Wapniar- 
ski, Poznań, Kolejowa 52.
_ ____  29875

Zagubione dokumenty: zamel­
dowanie policyjne, kartę rozpo­
znawczą nr 6001, wyst. przez 
Starostwo Powiatowe w Jaro­
sławiu, książka Ubćzpieczalni 
Społecznej oraz inne dokumen­
ty. na nazwisko Regina Przy­
bylska, niniejszym uneważ- 
mam. 29896

Zagubione dokumenty: karta 
rejestracyjna, wystaw, przez 
Biuro Meld. nr 3 przy Kom; 
M. 0., karta rejestracyjna 
przez RKU Poznań-Miasto oraz 
inne dokumenty na nazwisko 
Zygmunt Schmidt, niniejszym 
unieważniam. 29897

Wózek dziecięcy w dobrym 
stanie. Grunwaldzka 15, m. 3.

‘ 29871Sprzedam sól galwaniczną do 
cynkowania. M. Skibiński, Kra­
szewskiego 16, zakład mecha­
niczny. 29807

• ei a

Sienniki, worki, materiały me­
blowe, chodniki, koce. Pertek, 
Kraszewskiego 17. 7-18

Kupna Dnia 29, IV. 47 skradziono 
Pawiowi Kuczowi z Kępna, ul. 
Armii Czerwonej '*67 wszelkie 
dokumenty osobiste z portfelem 
na dworcu we Wrocławiu, któ­
re się unieważnia, ewentualnie, 
odnalezienie dowodów proszę 
skierować za poważnym wyna­
grodzeniem pod adresem p. 
Kucz, Kępno. Armii Czerwonej 
67- 29906

Do wynajęcia w centrum
MIESZKANIA

po 4 pokoje z kuchnią, na I jilętrze, front.
MIESZKANIE

3 pokoje z kuchnią, na III piętrze, front.
MIESZKANIE

2 pokoje z kuchnią, za zwrotem kosztów remontu.
Poważne oferty do Biura Ogłoszeń „PAR", Rataj- ■ 
czaka 7 pod „7,60". p3730 X

i

2

1

1

Nauka

Tańców nowoczesnych wyu­
cza Adela Szczurkówna, Jan 
Szczurek, al. Marcinkowskie­
go 2a. 29452

Kursy stenografii i pisania na 
maszynie: wpisy Kursy Han­
dlowe, pl. Wolności 2. p3643

Osobiste

„Ewa" Marsz. Focha 60 pole­
ca trykoty kąpielowe, bieliznę 
jedwabną, pończochy. Stale ce­
ny — wielki wybór. p3625

Kto koresponduje z of. 27637,' 
proszę podawać swój adres. 
Szatynka. 29860

Sprzedaże

Sienniki, worki, materiały me­
blowe, chodniki, koce. Pertek, 
Kraszewskiego 17. 6-525

Szkło samolotowe, galalit, ce­
luloid, ebonit i ceratę kupuje 
w każdej ilości B. Gryniecki, 
Pułaskiego 26, tel. 36-36.

P3416

Celofan bezbarwny w więk­
szych ilościach tanio sprzedam. 
Tel. 36-36. ' P3451

Magazyn mebli, jadalnie, sy­
pialnie. kuchnie, tapczany, fo­
tele. — Banaszyński, Poznań, 
Półwiejska 20. tel. 43-56.

6-666

Radioodbiorniki sieciowe, bate­
ryjne, akumulatory, anody, ba­
terie, płyty gramofonowe, łań­
cuchy rowerowe, pompy, siat­
ki poleca najtan ej „Radiome­
chanika" Poznań, św. Marcin 
25. p3620

Cegłę pt:ma z rozbiórki w par­
tiach wagonowych korzystnie 
sprzedam. Jan Przybył, Poznań, 
ul. Wierzbięcice 38. Skład Ma­
teriałów Budowlanych. Telefon 
28-07. 29435

Sypialnia używana, dębowa, 
okazyjnie, cena 45 tys. Zgło­
szenia godz. 16 do 18, Dą­
browskiego 64 m. 2. 29836

Fortepian
Stanwey, salonowy, krót­
ki, koncertowy, pierw­
szorzędny ,

sprzeda
Poznański Skład Pianin 
Ogrodowa 1, narożnik 
PóJwiejskiej. p3732

V V TF ▼ V

Maszyny do pisania, liczenia, 
powielacze, numeratory, kal­
kę maszynową, woskówki, ku­
puje Centrala Maszyn i Przy­
borów biurowych, Cz. Filipiak, 
Poznań, św. Marcin 32, tel. 
88-19. 7-12

Dźwigary budowlane prostuje, 
kupuje T. Czajczyński, Dąbrow­
skiego 89, tel. 20-14. 6-679

Kuplę heblarkę - wyrówniarkę. 
Oferty Głos Wlkp. nr 7-30.
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młodszych, z praktyką przemysłową, 

siły pomocnicze 
do księgowości, ze 'znajomością maszynopisu. 

ROMAN MAY — CHEMICZNE FABRYKI SP. AKC. 
Luboń p. Poznań p. z. p. 7.82

xDom czteropokojowy, 11 mor­
gów ziemi, blisko Poznania, 
600.000, parcela 1000 m. Sta- 
rołęka, 85 000, poleca Grusz­
czyński, Wawrzyniaka 22.

29828

Butelki, balony, beczki kupu­
jemy „Tur", Cieszkowskiego 8. 

29411

Meble różne, wielki wybór, 
korzystnie. Janiak, Poznań, 
Rybaki 6. w jfodwórzu. p3624

Kupię każdą ilość pompek „luft- 
szucowych" hydropultów z wę­
żami lub bez. Śródmiejska 7, 
Kaliński. 6-612

Tapczan okazyjnie, sprzedam.
Kopernika 2, m. 5, Marciniak. 

29838

Mortington parowa pompa du- 
plex, po generalnym remon­
cie, korzystnie sprzeda. Pie- 
szak, Niepruszewo. poczta o- 
tusz. 29843

Fortepian Bliithnera. Pianina 
markowe u fachowca Drygasa 
korzystnie do nabycia. Skar­
bowa'15. p3671

Wóz i platformę-sprzedam. Ino­
wrocławska 23, Osiedle War­
szawskie. p3677

Materace, ramy sprężynowe, 
tapczany, sienniki, worki. 
Wrześniewicz, Ratajęzaka 7, 
I ptr., tel. 36-31. p3673

„Wanderer"
limuzyna 6 osob. 

na sprzedaż 
Zgłoszenia tel. 39-95

1 29920

Filc, koce, maszynę lewo- 
ramienną. skóry kupuje Focha 
57. obuwie. p3592

WEŁN Ę 
owczą surową 
stale kupuje i zamie­
nia na tkaniny goto­
we albo na włóczkę 
maszynową i szydeł­
kową. Płaci najwyż­
sze ceny, 
ŁÓDZKA HURTOWNIA 
Art. Włókienniczych, Po­
znań, M. Focha 16 w Ha­
ll Targów Poznańskich, lę 
naprzeciw Dworca Za-no 
chodniego. Tel. 63-31.“

Barwniki, kwas gallusowy, 
szelak jasny w płatkach, ku­
puje „Tur", Cieszkowskiego 8.

C2321

50 domów. 20 * gospodarstw, 
poszukuje Otręba. Jarocin, Ki­
lińskiego 2. 7-56

Drut żelazny 0 4—5 mm w 
kręgach, kupi Fabryka części 
rowerowych, Poznań, Mylna 
18._________ ' 29851

Cegłę z rozbiórki sprzedaje.
Ratajczaka 18. lii 186

Samochód ciężarowy, 1% to­
ny, na chodzie, sprzedam.Wiel­
ka 20. C2350

Piec do centralnego ogrzewa­
nia, średni, dający się napra­
wić, potrzebny. Oferty Głos 
Wlkp. nr 29850.

Fortepiany, pianina, fisharmo­
nie, sprzedaje i kupuje Maga­
zyn Fortepianów, św. Martin 
22, w podwórzu, tel. 23-91.

P3603

Pończoszniczą maszynę, okrą­
głą, kupię. M. Focha 58, II p. 

29799

Leżanki, tapczany, fotele, ma­
terace. „Rekorda", ul. Kurza- 
noga (boczna Ratuszowej).

>, 29706

Maszynę do liczenia oraz aryt­
mometr kupię. Poznań, Miel- 
żyńskiego 18, Rohowski i Ska. 

p3630

Kabel ogumowany 4-żyłowy ku­
puje „Hatech", Marcina 65.

P3689

Samochód Opel-Kadet, kabrio- 
limuzyna, jak nowy, prywat­
nie rejestrowany, sprzedani. Of. 
Glos Wlkp. nr 7-60.

Sznury i szczeliwa konopne, 
bawełniane, azbestowe oraz 
kauczuk kupuje „Artebe". Kan- 
taka 1Q. 7-3

Dnia 15 czerwca zgubiono w 
Dębinie torebkę z dokumenta­
mi. Uczciwego znalazcę proszę 
o zwrot. Aleksandra Kamińska, 
Jabłonkowska 20, m. 1. 29904 ,

Poszukiwania

Józefy Harabowej że Stanisła­
wowa szuka slpstra Marta Ga­
jewska, Kożuchów, ul. Słowac­
kiego 19, Dolny Śląsk. 6-425

Różne

Dyplomowany mistrz przyjmu­
je do naprawy foto aparaty, 
przybory pomiarowe, nauko­
we. lekarskie. Sieroca 1.

P3693

Gdy nie wiesz, gdzie sprzedać 
lub kupić, wyjechać, rozerwać 
się, pracować, mieszkać, pora­
dzi Ci „Adres" Poznań, ul. 
Asnyka 3. 29608

Wózki dziecięce, stare, napra­
wiam, skypuję. KącikU, m. 11, 
Rynek JŁazarski. 29873

Letniska

Eustachy Talarski w Palestynie 
poszukuje matki Heleny i sio­
stry Janiny Szeligowskiej i 
Stefanii Rogoży. Wadbmość; 
Szeligowska, Nowa Sól, Dwor­
cowa 20. 29861

Matrymonialne

Ciemnoblondynka lat 26. wzro­
stu 168, inteligentna, m łej po­
wierzchowności, z dobrej ro­
dziny. sytuowana, z braku zna­
jomości pozna pana podobnych 
zalet, domatora, w celu ma­
trymonialnym. Poważne oferty 
możliwie z fotografią (którą 
zwracam) do Głosu Wlkp. nr 
6-768. .)

go na nazwisko Stanisław Be- ; 
reżecki. 298621

PAM dysponując olbrzymim wy­
borem najprzeróżniejszych par­
tii, wysyła prospekty oraz 
„Przegląd Matrymonialny". Za­
łączyć trzy znaczki. Koncesjo­
nowana Poznańska Agencja 
Matrymonialna, . Poznań 1, 
skrytka 226. p3661

Państwowe Browary 
w Poznaniu i w Kobylepolu 

rozpoczęły produkcję limoniad 
na płynnym owocu i cukrze o wy­
bornym smaku i znakomicie orzeź­
wiające. ęena normalna — Żą­
dajcie wszędzie lemoniady „Wita" 
na płynnym owocu i cukrze.7-62

Tłoczono w Drukarni św. Wojciecha pod Zarządem Państwowym w Poznaniu K—25193


